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aia tabelaryczne 50 proc., a 
świąteczne 2S proc. drożej. 
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prasy 8 gr. za wyraz, Nal- 
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Marszalek Daszyński powrócił 
do Warszawy.

400 członków związku narodowego przybyło dziś
do Warszawy.

WARSZAWA, 4. 6. (wł.) Dziś, o 
godz. 4 po południu powrócił do 
Warszawy marszałek sejmu Da­
szyński.

W związku z powrotem marszał­
ka Daszyńskiego oczekiwane są 
ważne wydarzenia polityczne.

Krążą pogłoski, że nie jest wy. 
kiuczone zwołanie nadzwyczajne! 
sesji sejmowej tudzież, że list prze­
siany p. Daszyńskiemu przez marsz. 
Piłsudskiego zawiera wiele m om en­
tów w sprawie b. ministra C zecho­
wicza i stanowiska rządu do sejmu.

WARSZAWA, 4 6. (wł.) Przybyło 
dziś do Warszawy przeszło 400 po­
laków z Ameryki, zorganizowanych 
w związek narodowy.

Wycieczkę powitał w imieniu 
komisarza rządu naczelnik Ś w ie r­
czewski, obecni również byli prezy­
dent Słomiński, gen. Rouppert, za ­

stępca komendanta garnizonu mjr. 
Ryszanek. Orkiestra 21 p. p. odegra­
ła hymn narodowy.

W dniu dzisiejszym goście ame­
rykańscy złożyli hołd pod pom ni:1 
kiem Mickiewicza, a nastąpnie uda j 
li się do grobu Nieznanego Zołnie-I 
rza, gdzie złożyli wieniec.

Subwencja obłożona aresztem za podatki.odwiedzi wystawę poznonską. ^  ^
-y WARSZAWA, 4.6. (wł.) Oddział 
paszportowy polskiego konsulatu w 
Pradze wydał w ostatnim czasie 
przeszło 50000 wiz na wyjazd do 
Polski.

Ta  rekordowa cyfra wyjazdów 
do Polski tłomaczy się wielkiem za ­
interesowaniem wystawą poznańską

wśród szerokich kół społeczeństwa 
czeskiego.

Czesi wyjeżdżają masowo do 
Poznania. Codziennie niemal czyta 
się w dziennikach czeskich wiado­
mości o wycieczkach zbiorowych do 
Polski — na wystawę.

KATOWICE, 4. 6. Władze 
skarbowe obłożyły aresztem sub ­
wencję przyznaną przez magistrat 
katowicki tutejszemu teatrowi, gdyż 
dyrektor teatru Sobański zalega od 
dłuższego czasu z zapłaceniem p o ­
trąconego od wynagrodzenia artys­

tów podatku dochodowego w wy 
sokości 66000 złotych.

Zajęcie subwencji, przeznaczony 
na uirzymame teatru do końca se ­
zonu musi wywołać poważne kom ­
plikacje, zwłaszcza w likwidacji na-| 
leżnych artystom poborów.

Proces przeciwko zbrodniarzom opolskim
Chamberlain nie jedzie do Madrytu.

BYTOM, 4.6. (wł) Przed sądem ław 
j niczym w Opolu rozooczęła się 
i rozprawa przeciwko 10 sprawcom 
napadu na zespół opery katowickiej 

Akt oskarżenia, doręczony oskar 
łonym  obejmuje jedynie wypadki 
zakłócenia spokoju przed teatrem i 
podczas przedstawienia.

Spraw a krwawych zajść przed 
dworcem w Opolu będzie przedmio­
tem szczególnego przewodu sąd o ­

wego, gdyż dochodzenia prokura­
torskie nie są jeszcze ukończone.

Na rozprawę zjechało kilku spra­
wozdawców pism polskich i nie­
mieckich, z Katowic.

S ą d  skazał 9 bestialskich pa łka­
rzy na 2 tygodnie aresztu za zakłóce­
nie spokoju, jednego zaś skaze ł  na 
17 dni aresztu za opór władzy.

Istotnie surowy wyroki

LONDYN, 4 6. (wł.) Wobec usta 
lonej dymisji gabinetu wyjazd Cham 
beriaina do Madrytu na sesję rady 
ligi został odwołany.

Wielką Brytanję reprezentował, 
będzie am basador brytyjski w Ma-, 
drycie sir  George Graham.

Trocki tworzy IV międzynarodówką.
WARSZAWA, 4. 6. (wł.) W w y ­

wiadzie udzielonym korespondentce 
jednego z pism zagranicznych, Tro­
cki oświadczył, że nie zrezygnował 
ze^swego powrotu do Rosii i d a l­
szej walki z :  Stalinem. Trocki o- 
świadczył następnie, że przystępuje

do tworzenia IV międzynarodówki., 
Według przewidywań Trockiego 
przyszła wojna nie wybuchnie na 
Bałkanach, gdyż małe państwa nie! 
będą wstanie prowadzić wojen, a\ 
konflikt nastąpi pomiędzy Wielką^ 
Brytanią i Ameryką.

m a c  d o n a l d  t w o r z y  g a b i n e t .  prowokacja niemców cieszyńskich.
_ ■ . I • * A_______: _ 1 n n l o ł t f

LONDYN, 4. 6. W szeregu kon 
ferencyj odbytych ostatnio ze swe- 
mi kolegami pariyjnemi Mac Donald 
ustalił już listę członków swego g a ­
binetu. Zgodnie z wymogami t r a ­
dycji angielskiej w skład nowego 
rządu nie wejdzie żaden poseł stron 
nictwa pracy, który nie zasiadał już 
w  poprzedniej izbie.
^  Nominacie Artura Hendersona, 
Thomasa, Filipa Snowdena, Thó- 
m asona, Artura Greenwooda 1 p o ­
słanki Zuzanny Lawrence na stano

wiska ministerialne uważać należy 
za rzecz zdecydowaną.

Powszechne zainteresowanie kon 
centruje się na obsadzeniu teki min. 
spraw' zagranicznych. W dobrze p o ­
informowanych kolach partji pracy 
potwierdzają, że kandydatami do tej 
teki są  Henderson i Thomas, mię­
dzy którymi nastąpi ścisły wybór. 
Podsekretarzami stanu w urzędzie 
spraw zagranicznych mianowany 
będzie sir Oswald Mosley.

Groźba zatargu w bielskim przemyśle w ło k isn ic z p .
BIELSKO, 4. 6. (wł.) W tutej­

szym przemyśle włókienniczym za ­
nosi się na poważny zatarg na tie 
zarobkowem.

Przemysłowcy wypowiedzieli o- 
bowiązującą dotychczas umowę z a ­
robkową, przyczem stwierdzili, że do 
rokowań w sprawie nowej umowy

zbiorowej przystąpią tylko pod w a ­
runkiem, że robotnicy zgodzą się 
na redukcję płac,

Wobec takiego stanowiska p rze ­
mysłowców liczą się ogólnie z wy­
buchem strajku lub lokautem robot­
ników.

CIESZYN, 4 6. Onegdaj w C ie­
szynie nieznani sprawcy uszkodzili 
pomnik Schuberta, z którego s t r ą ­
cono popiersie.

Niemcy cieszyńscy podnieśli z 
tego powodu głośne larurn o s p ro ­
fanowanie pomnika narodowego p ie ­
śniarza niemieckiego, pomawiając 
o objaw tego dzikiego wandalizmu 
studentów cieszyńskiej wyższej szko 
ły gospodarstwa wiejskiego.

Policja cieszyńska wszczęła 
śledztwo t doszła do nieoczekiwa­
nego i sensacyjnego wyniku.

Oto do szpitala krajowego w 
Cieszynie zgłosił się do niemiec,

Leopold Hofbauer, urzędn ik  zak ła ­
dów przemysłowych »Silesla« ze 
złamaną nogą.

Podczas indagowania go o oko 
liczności, w jakich uległ w ypadko­
wi Hofbauer, zeznał że 
wraz z grupą niemieckich młodzleń 
ców podjął się uszkodzenia p o m ­
nika Schuberta, a nawet zupełnego 
zdemolowania go, aby n a s tę p n y  
czyn ten zepchnąć na młodzież pol-

\> odczas  obalania popiersia Hof­
bauer spadł z cokołu i złamał s o ­
bie nogę.

Potrójne morderstwo i samobójstwo
urzędnika austriackiego.

We Lwcwis panuje spokój.
LWÓW, 46. (wi.) Demonstracje 

Biłcdzieźy akademickiej we Lwowie, 
jakie miały miejsce wczoraj p o p o ­
łudniu,. spowodowane zostały, jak 
ustaliło dochodzenie, jedynie żakow­
skiemu wybrykami młodocianych 
uczniów niższych klas gimnazjum 
żydowskiego.

Wczoraj wiedzerem młodzież a- 
kademicka udała się do starosty 
•ffrodzkiego^ p. Kiotza, prosząc o wy­

puszczenie 40 aresztowanych a k a ­
demików, przyczem delegaci m ło­
dzieży złożyli zapewnienie, że s p o ­
kój nie będzie zakłócony. S tarosta  
grodzki odmówił jednak prośbie 
młodzieży co do uwolnienia areszto­
wanych akademików, zaznaczając, iż 
za spokój on gwarantuje i odpowia­
da, a nie młodzież i że porządek 
będzie za wszelką cenę utrzymany.

WIEDEŃ, 4. 6. Wysoki urzęd­
nik pocztowej kasy oszczędności, 
radca ministerialny dr. Siemann, za ­
mieszkały przy Elisabetstrasse, za ­
strzelił swoją 30 letnią żonę, l l d e t -  
niego syna z pierwszego m ałżeń­
stwa i 6 miesięczne dziecko z dru

giego małżeństwa, poczem sam  o- 
debrał sobie życie.

Przyczyny tego tragicznego c z y ­
nu są  nieznane, podobno dr. S ie- 
mann znajdował się w opłakanemu 
położeniu tinansowem.

Katastrofa pociągu wojskowego.
BERLIN, 4. 7. W miejscowości 

Kónigsbriick w Łużycach uległ k a ­
tastrofie pociąg, wiozący wojsko, 
udające się ze Ś ląska  na ćwiczenia 
do Saksonii.

Wskutek złamania się osi, jeden 
wagon zarył się w nasyp kolejowy.

Znajdujący się wewnątrz wozuj 
kawalerzyści wskutek silnego wstrzą-j 
su wylecieli z wagonu. _ )

Czterech z nich zmiażdżyły naj 
śmierć ściany przewróconego waffO*( 
nu, dwaj tnni zaś odnieśli cfęjktó^ 
rany. „
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y  serca i domy naszelPolak dowódcą
czerwonej floty.

W celu zmniejszenia wpływu 
głównodowodzącego sowieckich sil 
zbrojnych, Woroszyłowa, który kil­
kakrotnie groził Stalinowi interwen­
cji wojska, rewoiucvpn rada wo- 

w .Moakni e o y  i cowuje pro- 
j?;.i iis.-mÓWHelnienia kierownictwa 
wojskowej marynarki sowieckiej. Na 
stanowisko »czerwonego admirałć« 
floty sowieckiej zostanie powołany 
komunista polski, dowódca floty so* 
wieckiej na Bałtyku — Mukiewicz.

Dlaczego Amanitilah 
uciekł z Afganistanu?

> * 1 v Telegraph« donosi z Bom- 
że b>ły król Afganistanu A- 

manullah złożył, przez Hadi Chana, 
byłego ministra handlu, ©świadcze­
nie o przyczynach swego wyjazdu 
z kraju. Według tych oświadczeń, 
Amanuhah musiał zrezygnować z 
dalszej walki z Habinullahem z  po­
wodu wybuchu powstania wśród 
plemion, zamieszkałych między pro­
wincjami Kandaharu i Kabulu. Pow­
stania te uniemożliwiły Amanullaho- 
wi jego wymarsz przeciwko Kabu­
lowi. Głównymi sprawcami oporu 
łudności przeciwko Amanullahowi 
byli mułły i fanatycy, którzy sprze 
ciwiają się wogóle wszelkiej refor­
mie.

Hadi Chan uważa, jednak, że 
Habibullah nie potrafi długo utrzy­
mać się w Kabulu Wvgnan;e jego 
ze stolicy jest tylko uweslją czasu. 
Nowy emir nie rozporządza znacz­
ną siłą wojskową i Kabul łalwo bę­
dzie zdobyć każdemu, kto przedsię- 
weźmie energiczny atak na to mia­
sto.

Pogłoski, rozpowszechniane o 
statniemi czasy o rzekomycn bi­
twach stoczonych między wojskami 
Amanullaha i Habibuilaha są pozba­
wione wszelkiej podstawy. Amanul- 
i ah wyjechał z Afganistanu, by u 
’Mknąć większego rozlewu krwi Ha 
ci Chan wierzy, że usiłowania N a­
dir Chana zostaną uwieńczone po­
wodzeniem i że uda mu się zjedno­
czyć drogą pokojową neród afgan 
ski.

Hadi Chan stwierdził dalej, że 
ArnanuUah zamierza udać się naj­
pierw do Wioch. Nie jest jeszcze 
rzeczą pewną, czy brat jego, Inaja- 
Sullah, będzie mu towarzyszył w p o ­
dróży do Europy.

Bratobójcze starcia
bojów ek party jnych  w Austrji.

WIEDEŃ, 4 6. W ciągu dnia 
wczorajszego przyszło w Móaling 
i Grazu do starć między nacjona­
listyczną Heimwehrą a socjalistycz­
nym Schutzbundem. Obie strony 
zarzucają sobie wzajemną prowo 
kację. W Módling zraniono jednego 
z przywódców Heimwehry.

N A ł U P t Z Y  T O W A R  Z  Yi Z  W  M A S  1ZU

W myśl licznych zapow ie­
dzi już pojawiają się w kraju 
wycieczki zagranicznych goścr, 
zdążające na P. W. K. Nadej­
dzie wkrótce okres największe­
go  nasilenia ruchu cudzoziem ­
ców  i nie będzie miasta w 
P olsce, do któregoby św iado­
mie czy przypadkiem nie zje­
chała większa lub mniejsza 
liczba zagranicznych turystów.

Po raz pierwszy w dzie­
jach naszego m łodego pań­
stwa nadeszła chwila, w któ­
rej mamy sposobność śc ią ­
gnąć do Polski większe rzesze 
obywateli obcych państw, po­
kazać im nietylko wystawę, 
ale i te przepiękne krajobrazy 
naszego kraju, te ciekawe z a ­
bytki naszej przeszłości, roz­
rzucone po starych miastach 
polskich, jak również i liczne 
warsztaty polskiej pracy i u- 
miejętności.

Po raz pierwszy mamy 
sp osob n ość zapoczątkować na 
większą skalę nieistniejącą u 
nas dotąd turystykę zagranicz­
ną, a term samem wzmocnić 
nasz ubogi bilans płatniczy 
strumieniem, czy też choćby 
strumykiem złota, płynącym z 
kieszeni zagranicznych gości.

Na całe społeczeństw o na­
sze spadają więc z tego po­
wodu ważne obowiązki. Pa­
miętać bowiem trzeba, że ruch 
turystyczny jest bardzo czuły, 
o ile z jednej strony można 
dużo zdziałać troskliwem przy­
gotowaniem i umiejętną propa­
gandą, o tyle w szystko popsuć 
m oże wadliwa organizacja tego  
ruchu, brak przewodników, 
brak odpowiednich środków  
komunikacyjnych, wątpliwa czy­
stość  hoteli i restauracyj, w y­
zysk obcych turystów itd. •

Pamiętać trzeba również i
0 tem, że wrażenie, jakie o d ­
niosą te pierwsze setki i ty­
siące turystów zagranieznych, 
przybyłych w tym roku na 
powszechną wystawę krajową, 
— zadecydować może raz na 
zaw sze o rozwoju ruchu tury­
stycznego w Polsce.

Według zapowiedzi czynni­
ków, kierujących P.W.K., tury­
stów, którzy w ciągu czerwca, 
lipca, sierpnia i września zjadą 
się do Polski, podzielić można 
na cztery grupy: Pierwszą gru­
pę liczebną i wymagającą spe- 
:;alnej opieki stanowią anglicy

1 amerykanie, przedewszystkiem  
zaś poiacy amerykańscy.

Drugą grupę stanowią tu­
ryści narodowości kontynen­
talnych, t. j. francuzi, niemcy, 
czesi, węgrzy, szwajcarzy itp.

Do trzeciej grupy zaliczyć  
można szwedów, norwegów i 
duńczyków, oraz finnów, estoif- 
c zyków i łotyszów . Czwartą 
grupę stanowią wreszcie goście  
z Bałkanu (Rumunja, Bułgarja, 
Jugosławja). Nie braknie rów­
nież przypadkowych turystów, 
a nawet i całych wycieczek z 
różnych egzotycznych krajów. 
Propaganda wystawy w mniej­
szej lub większej mierze do­

tarła jednak do najdalszych 
zakątków świata, przeważnie 
za pośrednictwem naszych po­
selstw  i placówek konsularnych.

‘ Byłoby zapóźno, gdyby 
społeczeństw o nasze dziś do­
piero, kiedy ruch obcych się 
już rozpoczął, chciało się uczyć  
jak przyjmować i gościć  za­
granicznych turystów. Praca 
w tym kierunku jest już nie­
mal na ukończeniu. W ostatniej 
chwiii przypomnieć można je­
dynie o  najważniejszych obo­
wiązkach naszych wobec cu­
dzoziemców.

Jak najdalej idąca uczciw ość  
i sum ienność powinna być h a­
słem  naczelnem wszystkich  
tych, którzy jakąkolwiek mają 
styczność z ruchem turystów, 
tak swoich, jak i obcych. Wie­
rzyć też należy, że w całej 
Polsce nie znajdzie się ani je­
den właściciel hotelu, restau­
racji, kawiarni, czy też lokalu 
rozrywkowego, ani jeden ku­
piec lub -przemysłowiec, który­
by wobec gości chciał prakty­
kować wyzysk. Każdy z ludzi 
tej kategorji będzie miał nie­
wątpliwie przez cały ten ważny 
okres dobro państwa i swoje  
na celu.

Zaapelować jednak trzeba 
do tych obywateli, którzy peł-

Gdy oglądałem zamkniętą dzisiaj 
S  upczynę belgradzką, pokazywano 
u.i również bufet parlamentarny, sie­
ci'isko zazwyczaj nietylko wypoczyn 
ku i pokrzepieaia sił, ale 1 życia to­
warzyskiego i politycznego, tego, 
które rozgrywa się poza terenem o- 
brad plenarnych, czy komisyjnych. 
Pokoje te nie przedstawiają imponu­
jącego widoku, a gdyby przenieść 
je do Polski to możnaby nad drzwla 
mi wejściowemi umieścić napis »Bu 
fet trzeciej klasy«. 1 nie byłoby w 
tym bufecie nic specjalnie ciekawe­
go, gdyby nie drzwi i opowiadanie, 
którem uczęstował mnie mój prze­
wodnik. Tędy— mówił — wyszedł 
spokojnie ze sali z rewolwerem w 
ręku Panicza Raczicz, morderca po­
stów chorwackich, i tędy udał się 
do czekającego nań samoehodu. 
Resztę dnia — wediug relacji moje­
go informatora — spędził Raczicz u 
swoich znajomych. Wyrzutów nfe 
czuł żadnych, 3ądził, że spełnił czyn 
konieczny z punktu widzenia pań­
stwowego i narodowego.

Raczicz, poseł radykalny w roz­
wiązanej skupczynie, w czasie woj­
ny oficer, pochodził z Czarnogóry 1 
to w wysokim stopniu tłumaczy cha 
rakter jego i postępowanie. Słyszał 
nieraz o tem, jak w rodzinie jego 
wyprawiano się po głowy tureckie. 
Przyzwyczajony jest do tego, że spo 
ry między szczepami załatwiało się 
z rewolwerem, czy sztyletem w ręku. 
Od polemiki słownej, do polemiki 
czynnej istnieje u takich ludzi jeden 
tylko krok Jeśli jest przeciwnik, je- 
śii się upiera, to istnieje tylko jeden 
środek: sprzątnąć go.

Raczicz przesiedział przez rok w 
więzieniu, proces miał się odbyć, a- 
le raz po raz odkładano jego ter-

nią funkcję szoferów, dorożka­
rzy, służących hotelowych, 
kelnerów ifd., ażeby sumien­
nością i największą grzecz­
nością starali się zdobyć serce 
i uznanie cudzoziemców. Niech 
i tutaj nie będzie ani Jednego 
wypadku, któryby m ógł zepsuć 
imię Polski wobec zagranicz­
nych gości.

Następrre, nie żałujmy ni­
gdzie wody, mydła lub miotłyy 
Niechaj restauracje, kawiarnie, 
składy, klatki schodow e, chod­
niki i jezdnie świecą się od 
czystości; niechaj nikt nie po­
sądzi nas o brak tej elemen­
tarnej kultury.

U czciw ość, grzeczność I 
czystość, — oto najważniejsze 
nakazy chwili. S zczegółow a  
organizacja ruchu turystyczne­
go, wyciągnięcie jak najwięk­
szych stąd korzyści, jest już 
zadaniem władz państwowych  
i miejskich, związków turysty­
cznych i poszczególnych ko­
mitetów.

Społeczeństw o zaś niechaj 
otworzy serca swoje dla za­
granicznych gości, niechaj w o­
bec nich ujawni najwyższe za­
lety ducha, z których zaw sze  
słynął wielki i potężny naród 
polski. L Ł

Belgrad, w maju 1929 r.
min. Chorwaci oburzali się z powoi 
du lej zwłoki, aż przyszedł zamach 
sfanu i nowy rząd. Rząd dyktatorski 
zdecydował się na to, czego nie u-! 
czyniły rządy poprzednie: proces się 
rozpoczął przy wielkim udziale o-; 
brońców i dziennikarzy miejscowych! 
1 zagranicznych. Sala jest mała, dla 
publiczności więc »nie starczyło* 
miejsca. Chorwaci domagali się 
rozpoczęcia procesu, tak, ale należy 
wątpić, czy jego przebieg wpłynie 
na złagodzenie nastroju, czy w ich 
przekonaniu da im zadośćuczynienie 
za zbrodnię? Raczej można przy­
puszczać, że stanie się przeciwnie.

Oto najpierw tuziny całe adwo­
katów podjęły się demonstracyjnie 
obrony Raczicza. Oto on sam przed 
sądem wygłasza apologię swojego 
czynu, dokonanego, jak twierdzi, w 
interesie narodu i państwa, gdyż nie 
można było znieść dalszej działal­
ności wichrzycieli i zdrajców.

Rodziny zamordowanych w spo­
sób demonstracyjny, nie przybyły na 
proces. Słynny adwokat francuski, 
socjalista Henryk Torres, który miał 
je reprezentować, nie został wpusz­
czony na terytorium Jugosławii.

Nie przesądzamy jaki będzie wy­
nik procesu. Chodzi nam o to, że 
jego przebieg, zarówno jak i szereg 
innych faktów, jak zamordowanie 
sprzyjającego dyktaturze redaktora 
zagrzebskiego Schlegla, jak areszto­
wanie i internowanie koło Kraszę- 
wacu przywódcy opozycji zagrzeb- 
skiej, b. ministra spraw wewnętrz­
nych, Swetozara Pribiczewicza, skłą 
dają się na obraz, którego rys, naj­
bardziej znamienny a niepożądany/ 
stanowi zaostrzenie się stosunków 
wewnętrznych w Jugosławii.

Z. R.

Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.

'Jlebezpleczn proces
(Korespondencja własna).
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Opublikowane z o s t a ł o  drug:e 
reprawozdanie p Deveya, doradcv 
'finansowego banku polskiego, s p r a ­
wozdanie to rozpada się na trzy 
części. Pierwsza część omawia wy­
konanie p l a n u  stamlizacyjnego i 
stwierdza, Ż3 wszystkie, źródła d o ­
chodowe w roku 1928 29 były b a r ­
dziej wydajne aniżeli przewidywano, 
wskutek czego ogólne wp.ywy są  

jO 15 proc. większe niż preliminowano. 
INajwiększem źródłem dochodowem 
'okazały się: cło, podatek przemy­
słowo dochodowy. Ponadto zwięk­
szyły się wpływy z monopolów 
państwowych: monopol spirytusowy 
przyniósł 455 miliony złotych, tylu- 
niQwy 584 miljony złotych. Przed­
siębiorstwa państwowe wpłaciły 
skarbowi państwa natomiast mniej 
aniżeli w ubiegłym okresie budże­
towym. Należy tu nadmierne, że 
koleje zostały zwolnione od v K-a- 
cenia jakichkolwiek nadwyżek w

dochodzie do skaibu prrislwa. W 
dalszej części sprawozdania p. De- 
v>y omawia sprawę mającego bvć 
ograniczonego obiegu bilonu pol­
skiego oraz częściowego zastąpie­
nia nowym bdonem o mniejszej 
zawartości szlachetnych kruszców 
w poszczególnych jednostkach mo­
netarnych. Kolejno p. Devey porusza 
sprawy ‘inwestycyj, przyczetn z a ­
uważa, że rząd nie zużył całkowicie 
funduszu przeznaczonego na rezerwę 
skarbową. W trzeciej części swego 
sprawozdania p. Dev:y stwierdza 
za pierwsze trzy miesiące recesję 
aktywności gospodarczej w Polsce 
w porównaniu z poziomem g o s p o ­
darczym z końcem ubiegłego roku. 
Wpłynęły tutaj znacznie warunki 
atmosferyczne, przyczem największe 
straty ponieśli rolnicy. Svluacja 
w przemyśle i handlu była gai sza 
aniżeli w lutym.

Interwencja centralnego związku górników
y glówneg© inspektora pracy.

Onegdaj p. Bielnik, w imieniu 
ićóntralnego związku górników, in- 
lerwznjował u głównego insp-ektora 
pracy, p. Kloita w Warszawie, w 
sprawie przyśpieszenia wysłania ko­
misji do zbadania stanu kopalni rud, 
w myśl poprzedniego oświadczeń a 
jp. Klotta.

P. Klott przyrzekł, iż komisja fa­
jka wysłana zostanie w najbliższym 
'czasie.

Pozatem Bielnik dom agał się 
Wypłacenia robotnikom , pracującym 
przy robotach  c iąg łych  w przem y­

śle węglowym i naftowym ustawo­
wych dodatków za godziny n a d ­
liczbowe i święta.

W rej sprawie p Klott przyrzekł, 
iż roześle odpowiednie okólniki do 
inspektorów pracy.

W końcu p. Bielnik zwrócił u- 
wagę, iż inspektorzy pracy nie zjeż- 

' dżaią zupełnie do kopalni dla zba­
dania warunków pracy robotników. 
Również i w tej sprawie p. Klott 
zapewnił, że wyda odpowiednie za­
rządzenia inspektorom pracy.

Swiąia pieśni dzieci szkół powszechnych w Zagłębiu.
W dniach 16 lub 25 b. m., zależ 

tnie od stanu pogody, organizują 
(szkoły powszechne Zagłębia »św:ą- 
Ifo pieśni«, w którem weźmie udział: 
w Sosnowcu około 1200 dzieci, w 
Będzinie około 700 dzieci, w Dą­
browie Górniczej około 600 dzieci i w Czeladzi około 400 dzieci.

Na program »święta pieśni« zło- 
■ią się następujące utwory: »Hymn

Obezy letnie dla robotników
pod Myszkowem.

D o n io s ła  in ic ia ty w a  z a w ie rc k ie g o  kom ite tu  p. w. i w. f.

Komitet powiatowy wychowania 
(fizycznego i .przysposobienia woj­
sk o w e g o  w Zawierciu, łącznie zko-  
jmendantem powiatowym p. w. i w. f. 
zainicjował rzecz nową i bodajże 
^Jedyną w Polsce.

Eksperymentem tym są  obozy 
letnie dla młodzieży robotniczej,któ­
ra swój ustawowy płatny urlop spę­
dzi na świeżym powietrzu, sposobiąc 
się wojskowo i sportowo.

Obóz taki już się buduje, a r a ­
czej urządza pod Myszkowem, na 
gruntach oddanych przez znanego 

(przemysłowca, p. Bauere: tza. Obli­
czony on jest na 400 uczestników, 
którzy grupami po 100 ludzi o d ­
bywać będą ćwiczenia w czasie 
swego, krótkiego, letniego wypo­
czynku.

Mundury i wyżywienie bezpłatne. 
Komitet porozumiał się już z dy­
rekcjami fabryk, które chętnie d o ­
stosują technikę utlopów robotni­
czych do konieczności obozowych.

jest to niewątpliwie duża zas’ru 
ga  społeczna zarządów zakładów 
przemysłowych, które w pełni doce­
niają wartości moralne i fizyczne 
takiego urlopu ich robotników.

Ze inicjatywa komitetu zawierc- 
;kiego jest nowością, świadczy naj­
lep ie j  zainteresowanie się sprawą 
rJpbozów, pułk. Kilińskiego, kierowni­
ka  państwowego urzędu w.f. i p.w. 
w Warszawie.

Pułk. Kiliński, po rozpatrzeniu

Demonstracyjne posiedzenie 
rady miejskiej Czeladzi.

Na wstępie posiedzenia po przy­
jęciu protokołu, burmistrz T. Rudzki 
złożył obszerne sprawozdanie z dz a- 
łalnośći zarządu miasta, podkreśla­
jąc, że szereg konferencyj, przepro­
wadzonych z władzami nadzorczemi 
rozchwiały nadzieje zarządu miasta 
na uzyskame cd rządu pożyczki 
długoterminowej, oraz wykazały że 
wyjdzie enie miasta z sejmiku jest 
muzyką dalekiej przyszłości, a o przyj 
ściu sejmiku z wydatną pomocą fi­
nansową niema nawet rnowy, gdyż 
p. starosta oświadczył, że sejniik 
ma wiele wydatków zaprćjekiowa- 
nemi inwestycjami drogowemi w 
Czeladzi. W dalszem spraw ozda­
niu burmistrz zaznaczył, że gdyby 
zatząd miasta postępował w myśl 
wskazań władz nadzorczych to przez 
trzy lata mógłby spłacić długi, ale 
przez ten okres czasu musiałby 
prowadzić pracę cichą, pozbawioną 
efjiUu, na jaką on się nie zgadza 
i oświadczył, że składa urząd b u r ­
mistrza.

Z podobnych przyczyn również 
podał S'ę do dymisji zastępca b u r­
mistrza p. Berger.

Następnie na wniosek r. Ga- 
wiona P. P. S. przewodniczący za­
rządził 10 minutową przerwę.

Po naradach radni oświadczyli,

peństwow\«, »Piervvsża b ry g ad :«, 
»Wesół i szczęśliwy - krakowiak®, 
»Myśmy przyszłością narodu«, »VV 
krwawem polu« i »Hymn górniczy®.

Nadto chóry poszczególnych szkół 
odśpiewają klika innych pieśni 5 i 
4 grosowych.

Dokładny program święta, miej­
sce i czas podane zostaną w naj­
bliższym terminie.

że przyjmują zrzeczenia się burmi-; 
strza i zastępcy burmistrza, a opinję 
w tym względzie wyrażą na następ-1 
nem posiedzeniu rady miejskiej. |

W dalszych obradach na wnio-j 
sek komisji finansowo bużetowei 
rada miejska nie uchwaliła' podatku 
inwestycyjnego na budowę ul. B y - | 
tomskiej i Będzińskiej, wychodząc 
z założenia, że obowiązek ten nale­
ży do sejmiku. Myśl wprowadzenia 
tego podatku podało starostwo.

Następnie wybrano do komitetu 
rozbudowy miasta pp.: Stachurę, 
Kowalskiego, Lorka, Nobisa, G a ­
wrona i Solarza. Powołano komisję 
robót publicznych, włączając do niej| 
sprawy drogowe i wybierając do 
tej komisji pp.: Stachurę, Bacia- 
skiego, Dłużniewskiego, Przewłoc­
kiego, Gawrona i Zmudę.

W wolnych wnioskach poruszono' 
sr>rawę doprowadzenia wody do' 
szkoły przy ul. Będzińskiej, oraz 
wprowadzenie przedstawicieli miasta 
do sejmiku i sprawę skrzynek pocz 
towych (są tylko d w i e  skrzyń .i 
na całą Czeladź).

W odpowiedzi burmistrz T. Rudz­
ki przyrzekł, że zarząd poczyni o d ­
powiednie starania dla załatwienia-, 
tych spraw.

Wstrzymanie akcji zasiłkowej
dla hezrobotnycn w Zawierciu'

Interwencja beżrobolnych w m agis trac ie .
W  z w i ą z k u  wstrzymaniem doraźnej W tym też celu został wysłany!

akcji dla bezrobotnych, których rodzi- d o  województwa memerja., w KtoĄ 
ny składają się pomżej 4 osób, oneg- rym magistrat zwraca się z prośbą 
da) p r z e d ,  magistratem w Zawierciu o przywrócenie doraźnej akcji, 
z g r o m a d z i ł o  s :e z górą 100 bezrobot- Niezależnie od tego magistrat
nych,którzy wysłali do prezydenta mia­
sta delegację z prośbą o interwencję. 
Prezydent przyrzekł natychmiast za 
jąć się tą sprawą.

będzie się starał o uzyskanie kre­
dytów na roboty miejskie, co w du­
żej mierze przyczyni się do zmniej-j 
szenia bezrobocia na terenie miastaJ

Zebranie oddziału -związku pracowników miejskif;
w Dąbrowie.

projektu, nielyiko go akceptował w 
zupełności, ale obiecał przewodni­
czącemu komitetu p. staroście Ko­
walskiemu odwiedzić ien jedyny o- 
bóz letni, gdzie spracowane mięśnie 
i piuca robotnika znajdą celowe i 
przemyślane wytchnienie.

Zagłębie nasze, to jedna wielka 
i ; ź lia pracy. W ciężkiej tej walce 
o codzienny kawałek chieba, u lega­
ją, zboczeniu i zniekształceniu o rga­
nizmy, wiotczeją przedwcześnie ciała.

Należy dać więc tym najciężej 
pracującym choć odrobinę zieleni i 
pozwolić wchłonąć w zadymione 
płuca czystego, żywicznego powie­
trza

Przykład komitetu zawierckiego 
dajemy pod rozwagę innych powia­
tów. Sprawę tę można traktować 
oddzielnie1; czy też stworzyć jakąś 
wspólną akcję. A przedewszysikjem 
obóz pod Myskowem, który już w 
najbliższych dniach zaroi się m ło ­
dzieżą robotniczą winni zobaczyć ci 
wszyscy, którzy z racji swych sta­
nowisk urzędowych czy społecz­
nych interesują się sprawami tężyzny 
fizycznej.

Dodać musimy, że inicjatorami 
obozów są: p. starosta Kowalski i 
komendant w.f. i p.w. por. Rutkow­
ski. Ich to zabiegom zawdzięczać 
należy powstanie pierwszego w Po l­
sce robotniczego obozu letniego.

(I. h.)

Onegdai, w sali magistratu odby­
ło się roczne zebranie oddziału 
związku pracowników miejskich w 
Dąbrowie.

Przewodniczył inż. Uihke, ase- 
sorowali p. F. Sikorski i Chudzicki, 
sekretarzowała p. L, GJeszówna.

Na zebraniu również byli obecni 
prezydent Z. Madeyski i wiceprezy­
dent Kuźniak.

Sprawozdanie z działalności za ­
rządu odczytał p. Wł. Wolski, kaso­
we p. Witczyk i komisji rewizyjnej 
p. Modrzejowski.

Następnie po omówieniu szeregu 
spraw, dotyczących statutu emery­
talnego, służbowego i regulamino­
wego dla komisji okręgowej odbyły 
się wybory członków zarządu, w 
skład którego weszli pp.: Wł. Wol­
ski, Bem, W. Witczyk, B. Paszkow­
ski, F. Sikorski, Z. GJeszówna i M. 
Bluszcz.

Do komisji rewizyjnej pp.: S ta n ­
kiewicz, B. Dulski i Libera.

Do sądu koleżeńskiego pp.: dr. 
Niepielski, M. Wardęga i dr. Szón- 
born. ____ _

Prezydent dr. Z. Madeyski wy-j 
g ło s ;ł do zebranych krótkie prze4 
mówienie, podkreślając doniosłość 
i potrzebę istnienia związku pra­
cowników miejskich, obiecując jed­
nocześnie zgodną współpracę z za ­
rządem tej instytucji.

W wolnych wnioskach szeroko 
omawiano sprawę budowy domu] 
wypoczynkowego w Olkuszu dlaj 
pracowników miejskich. Piać pod 
budowę i drzewo zakupi oddział] 
związku w Olkuszu. Potrzebne je-* 
szcze 150 000 zł. udziałami wpłacą! 
członkowie oddziałów: Dąbrowy,;
Będzina i Sosnowca.

Wysokość udziałów ustali kom i­
sja okręgowa, złożona z poszcze-j 
gólnych oddziałów związku. 1

Dla zapoczątkowania ruchu spół­
dzielczości wśród pracowników, 
miejskich .zaprojektowano otworzyć 
mleczarnie w Dąbrowie, Sosnowcu 
i Będzmie. Sprawę tę powierzono, 
do załatwienia komisji okręgowej 
związku.

TRAGICZNA JAZDA AUTOBUSOWA.
K o n d u k to r  u d e rz y ł  g ło w ą  o  s łu p  ż e la z n y .

kiem czego wychylony z okna kon­
duktor Jan Urgacz z Czeladzi (Mi- 
lowicka) uderzył głową w ostrze-j 
gawczy słup żelazny i stracił przy ' 
tomność.

Urgacza nieprzytomnego i k rw a­
wiącego przewieziono do ambula­
torium na Piaskach. Stan zdrovvia^ 
nieszczęśliwego jest bardzo groźny.;

REKLAMA jest dźwignią handlut

Wczoraj, o godz. 6 wieczorem 
zdarzył się na P iaskach tragiczny 
wypadek. Mianowicie, drogą, obok 
sokolni podążał z Czeladzi do S o ­
snowca autobus, którego konduktor 
stał z wychyloną głową w bocznych 
drzwiach pojazdu. W tym momen­
cie z przeciwnej strony nadjechało 
auto ciężarowe. Szofer autobusu, 
wymijając je zjechał w bok, skut-
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K R O N I K A .  Wiceprezydent Jarża contra p. Morga.
U n iew in n ien ie  p. JaTży.

Ś ro d a

K ALENDARZYK .
Dziś: B o n ifa c eg o  
Jutro: N orberta  
W schód s ło ń c a  5.19  
Z achód  , 19.49

RADJO.
W A R S Z A W A .

Środa 5 — czerwca.
11,S6 S y g n a ł cza su  z  obserw atorium  

astron om iczn ego , heinat z w ieżv  m arjac- 
kiel w K rakow ie, o ra z  kom. Iotn. m eteor.

12,fO P rogram  dla dzieci w ie jsk ich .
12.50 Kom unikat pow szech n ej w ystaw y  

krajowej.
15,— Kom unika! rolrt. i m eteor.
14.50 Kom.: m eteo ro lo g iczn y  i g o sp .
15.55 Komunikat harcersk i.
15.50 M uzyv a piyf g ra m o fo n o w y ch .
17,— O dczyt pt. „Czem  jest plankton".
17,26 S k rzyn k a  pocztow a.
17.55 K oncert p o p o łu d n io w y .
15.50 R ozm aitości.
19.10 O dczyt pt. „Z leg en d  sta reg o  K ra­

kowa".
19.55 S k rzy n k a  pocztow a roln icza .
19.56 S y g n a ł cza su  z w a r sz a w sk ieg o  

obserw atorium  astron om iczn ego .
20,65 K om unikaty k o n k u rso w e  RWK 

z P oznania .
20.15 Koncert w ieczorn y .
21.55 Literacki w ystęp  autorsk i.
22,— kom.: iotn.- m eteor., p o lic ., kom , 

PAT., sp ortow y, nadpr.
25,— T ran sm isja  m uzyki tanecznej z  

K rakowa.
K A T O W I C E .

11.56 S y g n a ł cza su  z obserw atorium  
a stron om iczn ego  w W arszaw ie, hejnał z 
w ieży m arjackiej w K rakowie, kom . io tn .- 
m eteoro log iczn y .

10,45 K om unikaty p olsk ich  zw iązk ów  
zrzeszeń g o sp o d a rczy ch  w si. ś lą sk ie g o .

16,— M uzyka płyt g ra m o fo n o w y ch .
17,— O dczyt z K rakowa pt. „Z kraju  

H ucułów".
17,25 O dczyt z  działu: „W ykłady ję z y ­

ka p o lsk ieg o " .
17.55 T ransm isja  z W atszaw y .
16.55 R ozm aitości, poczem  zapow iedź  

program u na dzień następny, oraz kom u­
nikaty teatru p o ls id eg o  w K atow icach.

19.10 P ogadank a z  działu: „G o sp o d y n i  
ślą sk a " .

12,?5 K om unika! radjoklubów  śl.
19,-‘ 5 K om unikat m eteor, na o k ręg  ś l ą ­

sk i, oraz s y g n a ł cza su  z obserw atorium  
a stro n o m iczn eg o  w W arszaw ie.

20,05 K om unikaty k o n k u rso w e  PWK.
20.15 Koncert w ieczorny z  W arszawy'.
21.55 Literacki w ystęp  autorsk i z  W ar­

sz a w y .
22,00 T ransm isja  kom unikatu lo tn iczo- 

m eteo ro lo g iczn eg o  i PAT. z W arszaw y.
25,— S k rzy n k a  p oczto w a  w J ę z y k u  

francuskim .

Co wyświetlają Mnai
Kino „U cieeha“ »Nadkobieta«. 
Kino „W aw ei“ »K A R J E  R A 

C H A P L I N A *

B ez śladu,
72,

(Pow ieść kryminalna).

Głośna sprawa wiceprezydenta 
Sosnowca p. Kazimierza Jarzy z o- 
skarżenia urzędnika towarzystwa 
sosnowieckiego p. Morgi znalazła 
swój epilog w instancji odwoławczej 
s jd u  okręgowego w Sosnowcu, 
kończąc się ostatecznym wyrokiem 
uniewinniającym oskarżonego w ice­
prezydenta Jarzę.

Sprawa ciągnęła się od ezasu 
ostatnich wyborów do rady miej­
skiej w Sosnowcu, kiedy to na jed- 
nem z posiedzeń głównej komisji 
wyborczej była postawiana k a n d y ­
datura p. Morgi na przewodniczą­
cego komisji wyborczej jednego z 
obwodów, a czemu wiceprezydent 
Jarża kategorycznie się sprzeciwił, 
oświadczając, że p. Morga wydało

ny został swego czasu ze stanow i­
ska sekretarza rady miejskiej za 
nadużycia.

P. Morga dowiedziawszy się po 
ufnie o wypowiedzeniu się p. Jarży, 
oskarżył go o zniesławienie i f8 
grudnia ub.. r. sprawa ta była przed 
miotem rozpatrywania przez sąd  
grodzki w Sosnowcu w wyniku któ 
rej wiceprezydent Jarża skazany 
został na miesiąc więzienia.

Nadspodziewany i bardzo nie­
korzystny dla p. Morgi finał o s ią ­
gnęła natomiast la sprawa w s ą ­
d z ę  okręgowym, do którego wice­
prezydent Jarża się odwołał, sąd  o- 
kręgowy bowiem uniewinnił p. J a r ­
żę, uwalniając go  od winy i kary.

Dziś, w sądzie okręgowym w 
Sosnow cu rozpoczn'e się sensacyj - 
ny proces 10 miejscowych kupców, 
oskarżonych o zawodowy przemyt 
z zagranicy wysokocelnych towarów, 
clących je jako kapustę i pestki d y ­
ni, przez co skarb pańsiwa nara­
żony został na kolosalne straty, s ię ­
gające sumy 55000 złotych.

Oskarżonymi są: m i e s z k a ń c y  
Sosnowca, Dawid Pióro, Berek vel 
Barnard Grajcar, Jankiel Grajcar, 
Eliasz Pióro, Wacław Medyński, 
Tom asz Banach, Józef Klimas, oraz 
mieszkańcy Katowic Józef Orbach, 
Szymon Orensztajn i Leopold Got- 
rajch.

Prócz tych, jak już donosiliśmy, 
zajmie ławę oskarżonych były re ­
wident urzędu celnego w S o s n o w ­
cu, Mieczysław Fiamczyk, skazany 
przed niedawnym czasem na rok

J A S T A R N I A  (półwysep Hel) « b
Nowootworzony pensjonat „BRISTOL"

Z g łoszen ia  przyjmuj

w  pobliżu lasu sosnow ego.

Są Jeszcze  w o ln a  p o k o je .  Kuchnia  ob f ita
D worzec kolejowy i poczta tuż.

zdrowa.

Wspaniała plaża — pełne morzel
jmuje: W. M ajew ska, P io trk ó w  Tryb., ul. P iłsu d sk ieg o  69 m. 1.

— Jeśli ja będę forsował środki, 
bez których choroba mogłaby się 
obejść . to... to może bardzo ujem­
nie wpłynąć na jej organizm, a g łó ­
wnie na umysł.

— Ach, mój Bóże!
— Zatem należy mi zaw sze po­

wiedzieć wszystko, co dotyczy tej 
miłej dzieweczki,

Ciotuchna parę razy otwierała 
usta, jakby chciała pow iedzieć coś... 
i z a m y k a ła  je... widocznie z waha­
niem.

— W idzę, że tam na dnie zac-
i .ej duszy masz pani jakąś tajem- 
n cę, dotyczącą swej pupilki.

—  T a k .. to je s t .. bo powiem  
panu doktorowi, że jak mnie kto 
prosi o sekret, a ja przyrzeknę, nie 
jestem w możności złamać danego 
£*owa.

Przypuszczam, że nie znaj du­
jesz się pani obecnie w tem poło­
żeniu?

— W łaśnie, przeciwnie!
Doktór omal nie podskoczył na

fotelu.
— W ięc to moja pacjentka pro- 

si’a panią o zachowanie w tajemni­
cy... ale czeg o ? ..

— Bo to widzi szanowny pan 
konsyljarz, Anulka już od dni kilku 
nie jest obłąkanąl

Doktór zerwał się raptownie i, 
chwytając za ręce przerażoną sta ­
ruszkę, patrzył na nią osłupiałym  
wzrokiem.

— I pani dla fantazji chorej pa­
nienki psuje mi cały system kuracji? 
A  czy pani pojmuje, ile to  kosztuje 
pracy doprowadzić obłąkaną istotę 
do stanu poczytalności? Niech pani 
uspokoi się już, porozmawiamy sp o ­
kojnie.

Lecz staruszka, aż zanosiła się  
od płaczu, drżąc, jak w  febrze, z 
przejęcia się.

D ługiego potrzebowała czasu, 
aby uspokoić się zupełnie.

W reszcie, otarła oczy i, biorąc 
doktora za rękę, szepnęła:

— Nie mogła się  oprzeć prośbie 
tej słodkiej dziewczyny.

— W ięc jak to  było? proszę 
opow iedzieć mi wszystko!

— Będzie temu tydzień. W sta­
łam bardzo rano, jak zwykle o 6-ej. 
W iedząc, iż Anetka nie podnosi się  
wcześniej jak o 8 ej, gdyż sen ma 
wyborny, zeszłam do ogrodu. P ier­
wszym przedmiotem, który wpadł 
mi w  oczy, była altanka trzcino­
wa, stojąca tuż obok parku, a w  
niej mignęło się coś białego, ży w e­
go. Zaciekawiona przyśpieszam kro­
ku, i kogoż widzę?!

—  Naszą pacjentkę?
—  Taki lecz jakżesz różną od  

tej wczorajszej.
Zamiast dziecinnego uśmiechu i 

serdecznego powitania, spotkałam  
wzrok łagodny wprawdzie, ale nie­
spokojny. Całe zachowanie się jej 
znamionowało osobę wykształconą, 
krępowaną nieznajomością miejsca i 
osób, wśród których się znalazła.

— W ięc poznałaśpani natych­
miast zmianę?

— A leź tak! A le to  nie dość, 
zbliżyłam się do niej i, obejmując 
za szyję, całowałam bez odpoczyn­
ku.

— Cóż na to panienka ?
—  Rozpłakała się i tuliła do mej 

piersi swą główkę. -  Świadom ość  
powróciła raptownie, ale.,.

— Cóż — ale?
—  Zauważyłam zupełny zanik 

pemięci przeszłości, je stto  now o­
narodzona istota, która wybornie 
zdaje sobie sprawę z tego , co dziś 
w idzi, zapominając o tem, co było  
dawniej. Każdy, kto zna jej prze­
szłość, powie, że to cud Boży, ow o  
zatarcie się w  jej umyśle dni ubie­
głych.

— To objaw często napotykany 
u osób, powracających zupełnie lub 
w części do św iadom ości.

— A, widzi pan konsyljarz oba­
w iać się należy, by z powrotem  
wiedzy i pamięci, wspom nienie przy-

Tealr w Katowicach
Środa, dnia 5 bm. „Dwaj pano­

wie B ” premjera
Czwartek, dnia 6 bm. „Halka” 

gościnny występ Stanisławy Korwin- 
Szymanowskiej i Mieczysława Per- 
kowicza.

B ili rozpoczyna się sensacyjny proces
przemytników zagłębiowskich.

więzienia za nadużycia w urzędzie 
celnym, o r a z  urzędnicy kolejowi 
Ludwik Zacher i Jan Zadros.

Hamczyk, Zacher i Zadros o d ­
powiadają za udzielenie pomocy 
przemytnikom, by ukryć fakt prze­
mycania towarów, objętych wogóle 
zakazem przywozu.

Na rozprawę przywołano 68 świad 
ków oskarżenia i  kilkudziesięciu 
świadków obrony.

Oskarżonych broni do 20 a d ­
wokatów, między innymi wybitne 
siły zamiejscowe.

Zrozumiałem jest, że sprawa ta 
wzbudziła duże zainteresowanie w 
tutejszych kołach kupieckich.

Oskarżonym grozi kara grzyw­
ny pięciokrotnie większej od kwo- 

i ty cła, uszczuplonego na szkodę 
skarbu pańsiwa, t. j. do dwóch mi­
lionów złotych.

Ogólna.
(o) Od administracji. Kuracju­

sze, przebywający w Truskawcu m o­
gą nabywać numery- pojedyńcze 
»Expresu Zagłębia« w sklepie spo-1 
żywczym p. Józefa Sadowskiego, 
willa Zofja.

(o) O  c z y s to ś ć  i j a s n o ś ć  j ę ­
z y k a  u r z ę d o w e g o .  Często sły­
szy się skargi, iż nasze akty urzę­
dowe l rozporządzenia, ogłaszane 
w stałych wydawnictwach urzędo­
wych, grzeszą brakiem jasności u- 
kładu, zwięzłością stylu i nieścisloś 
cią słownictwa. Jedną z przyczyn, 
takiego stanu rzeczy jest brak usta­
lonych zasad  dla aktów urzędowych 
pod względem fortny.

Chcąc zaradzić temu, ministe-j 
rjum spraw wewnętrznych wydało 
w tych dniach okólnik w sprawie 
techniki legislacyjnej. Okólnik ten 
podaje zbiór zasad techniki legis­
lacyjnej i terminologii urzędowej, z  
polecenia ścisłego przestrzegania 
ich przy opracowywaniu rozporzą-, 
dzeń, zarządzeń i orzeczeń, wyda-; 
wanych przez wojowodów i władzę 
administracji ogólnej, a ogłaszanych 
w dziennikach wojewódzkich, »MonŁ 
torze polskim« i t. d.

Z Sosnowca.
(s) O sob is te .  Z  dniem 5 czerw­

ca b. r. stanowisko pierwszego za-j 
stęocy przewodniczącego zarządu 
funduszu bezrobocia i kierownika 
biura powierzone zostało p. W acła­
wowi Tuchodolskiemu.

Obowiązki drugiego zastępcy 
sprawować będzie nadal p. Aleksan­
der Chrabąszczewicz.

(s) F u n d u s z  d y s p o z y c y jn y  
m a r s z .  . P i ł s u d s k ie g o .  Prezydium 
komitetu zbiórki na fundusz dyspo­
zycyjny marsz. Piłsudskiego przy­
pomina członkom, że posiedzenie 
komitetu odbędnie się dnia 6 t. j, 
jutro, o godz. 8 wiecz. w sali m a ­
gistratu,

(s) W y c ie c zk a  n a  P .W .K . Klub 
młodzieży polskiej im. marszałka, 
Piłsudskiego w Sosnowcu, pragnąaj 
uprzystępnić zwiedzenie powszech-J 
nej wystawy krajowej w Poznaniu;

czyn jej zasłabnięcia, owej popeł-! 
nionej zbrodni, nie w yw ołało recy-l 
dywy. )

— O to niech pani będzie zupeł-, 
nie spokojną. Najprzód, jeszcze cho  
ra nie tak prędko wróci do tej chwil 
li, a powtóre, gdyby to  nawet na-, 
stąpiło wcześniej, recydywy wywo-j 
łać nie może. )

— Achl wraca mi pan połow ę  
życia. Naprawoę obawiałam się  te-1 
go i gorączkow o zgodziłam  się na 
zachowanie tajemnicy o jej stanie.

— Ach! w ięc to  w spólny bunt...!
—  O! bardzo się kochamy!...j

przez ten tydzień, powiedzia'am  jej) 
o przebytej długiej jej niemocy, a'
także, iż straciła przytom ność z)
przestrachu...

—  1 cóż?...
— Nie ma wyobrażenia, co  mo­

gło  ją tak silnie przerazić!...
— A  osoby, otaczające ją?..
— Zna dobrze W ładzia... jego

jednego zaoamiętała, „ale w  cichoś­
ci badając”, już poznała Ewelinkę if 
jej brata, a także pułkownika i nie-] 
które osoby ze służby.

c .  d . n .



swym  członkom i sympatykom, or­
ganizuje w lipcu wycieczkę. Kie­
rownictwo wycieczki powierzone zo­
sta ło  specjalnie przeszkolonemu w 
tym celu  instruktorowi.

Zapisy i wszelkich informacji u- 
dziela sekretarjat klubu, ulica War­
szaw ska 22, tei. 4 92 (dawniej t wo 
Lutnia) od godz. 6 do 8 wiecz.

Z powodu ograniczenia ilości 
uczestników zapisy przyjmuje s ię  
tylko do dnia 8 czerwca, po tym 
zaś terminie w szelkie zapisy są  w y­
kluczone.

(s) W y s z e d ł z dom u. Jan Ba 
bik (Robotnicza 10) zam eldował, że 
syn jego Tadeusz, lat 17, wyszedł 
z  domu w dniu 24 V. br. i dotyt.li 
czas nie powrócił.

(s) T o p ie le c  w  P r z e m s z y . W dn . 
5  bm. miejska straż ogniow a w ydo­
była zw łoki topielca Juliana Pupki, 
lat 15 ( R y b n a )  z Przemszy, o- 
bok mostu przy ul. Wawel. Zwłoki 
przewiezione zostały do kostnicy 
przy barakach miejskich.

(s) K ra d z ież e . Icek Goldwaser 
(S ienkiew icza 20) zam eldował, że z 
Jego sklepu przy ul. Modrzejowskiej 
nr. 5, nieznana kobieta skradła 12 
łyżek  platerowych, wartości 85 zł.

— W ładysław Sw oboda (M ała­
chow skiego 18) zam eldował, że nie­
znana kobieta skradła z jego m ie­
szkania garderobę wartości 100 zł.

Z B ędzina.
(b) K om itet k o lon ij lern ich . U 

konstytuował s ię  w m ieście komitet 
kołonij letnich, który zajmie s ię  w y ­
syłką dzieci na wieś.

W yłonione zosta ły  dwie sekcje 
gospodarcze w składzie 7 osób  każ­
da, do których wchodzą przedstawi­
ciele magistratu, rady miejskiej, opie­
ki społecznej, towarzystwa dobroczyn  
ności oraz członkow ie z  kooptacji.

Sekcja pierwsza dla dzieci chrze 
ścijańskich zajmie s ię  w ysyłką 425 
dzieci, rozporządzając sumą 52.250 
zł. przyznaną przez magistrat, dru­
ga za ś sekcja dla dzieci żydow skich  
zaopiekuje s ię  565 dziećmi przy sub 
wencji magistrackiej w sumie 20 000 
złotych.

W związku z  tem postanow iono  
na kolonjach w Okradzionowie i 
Krzy kawce pod Sław kow em  prze 
prowadzić odpowiedni remont i czę­
ściow ą rozbudowę budynków mie­
szkalnych oraz wybudować w Okra 
dzionowie salę jadalną i zabawową.

P o n ad to  zakupiony  zos ta ł  nam iot 
n ieprzem akalny na 26 osób .

(b) Z  t o w a r z y s t w a  d o b r o c z y n  
n o ś c i  w B ę d z in ie . N a ostatniem  
posiedzeniu now ego zarządu  tow a­
rzystw a dobroczynnośoi dokonano  
podziału  m andatów. N a prezesa  p o ­
w ołano ks. Zimniaks, w iceprezesem  
zos ta ł  p, Baer, sekretarzem  p. R. 
M onsiorski, skarbnik iem  dr. W a­
lewski, gospodarzem  p. Cz. Sztajner.

O piekunką  przytułku i ochronki 
nr. 1, na miejsce p. Kosibowiczowej 
zos ta ła  p. C zerw ińska; opiekunką 
ochronki nr. 2 — p. C hropaczow a: 
opiekunami dom u noclegow ego pp. 
Szta jner i Dziedzic.

(b) W y b o r y  d e leg a tó w . Dziś 
na kop. »Paryż« i »Koszelew« o d ­
będą s ię  w ybory delegatów do ka­
sy zapomogowej.

(b) K r a d z i e ż  n a  4 .0 0 0  z ł .  W 
nocy z dnia 5 na 4 bm., nieznani 
spraw cy dostali się do  sklepu »Ra- 
diosprzęt« w łasność  J Goldfelda, 
Kołłątaja 59, sk ąd  skradli: s łuchaw ­
ki i głośniki fadjowe, o m z  epe.rc.ty  
uo m asaży, wartości 4 000 zł.

Złodzieje dostali się do  sklepu 
w- strony podwórka, wyłam ując 
drzwi.

Z Czeladzi.
(c) Z b i ó r k a  u l iczn a .  Wczoraj 

w m agistracie  odby ło  się  l ikw ida­
cyjne zebranie zbiórki ulicznej na 
PCK. U rządzona zbiórka w dniu 
2 bm. da ła  72 92 zł.

Aresztowanie mordercy kupca Zygmafife,
Sprawca dwukrotnego napadu kolejow ego w więzieniu.

P o  m ozolnych dochodzeniach po t_ C uryło i Cebrzyński dokonali 
licji i skrzętnej obławie, zarządzonej 
pod osobis tym  kierunkiem kom en­
danta pow iatow ego p. p. nadkom.
Kozielewskiego, schw ytano  wreszcie 
krw aw ego bandytę kolejowego, k tó ­
ry w dniu 28 ub. m. . dokonał na 
padu  pomiędzy Bukownem a O lk u ­
szem. na  jadących kupców w p o ­
ciągu Sosnowiec-Kielce.

Jest to Jułjan C ury ło , m ieszka­
niec O lkusza, mający za sobą  prze 
sz ość  kryminalną, ostatnio zaś p o ­
dejrzany o bandytyzm.

On to, w towarzystwie również 
aresz tow anego  Juliana Cebrzyńskie- 
go  z O lkusza zabił jadącego  z o- 
twarcia izby przem ysłow o hendlo - 
wej w S osnow cu , kupca Z ygm ana z 
Radom ia, który odważył s ię  odm ó­
wić bandycie w ydania pieniędzy.

i
następnie w dniu 51 ub. m, napadu 
w pociągu Ząbkow ice — Strzem ię 
szyce, zbiegli jednak  bez łupu, zd e­
tonowani zim ną krwią jednego z 
pasażerów , który po c iąg n ą ł  za ha ■ 
mulec,

Cury łę  aresztow ała policja oiku 
ska, C ebrzyńsk .ego  zaś  u rząd  śled  
czy w Sosnow cu .

C ebrzyński jest znanym  złodzie 
jem, czterokrotnie karanym  za k ra ­
dzieże, wyspecjalizowany w »opera- 
cjach« hotelowych.

Obu c p ry szk ó w  osad zo n o  w 
więzieniu i sp raw ę przekazano  w ła ­
dzom śledczym.

A resztowanie zbirów (est niewąt 
pliwie nowym sukcesem  naszej 
policji.

K ino-Teafr

„Uciecha”
Jąbrowa Glrn., 
ł-go Maja nr. 14.

Od wtorku 4 czerwca 1929 r. i dni n a stę p n e .

B..k« Marja Corda
, sM A B § € O B I E T A ss

Film powyższy wywiera silne wrażenie tragiczną akcją i wysoce 
artystycznem wykonaniem.

Następny program: Następny program:
„ F A N F A R Y  M I Ł O Ś Ć I “ .

Kino

„Wawel"
w Sielcu  

o b o k  k o ś c io ła

O d dnia 4 c z e r w c a  b r. i dni n a stęp n e .

Per ł a  z ło t e j  serj i  f i lmów!

Karjera Chaplina
W roli głównej: Król śmiechu Chsriie CfcapSin.

(c) O d c z y t .  W piątek t. i. 7 bm
o godzinie 8 wieczorem w sali straż 
nicy w ygłosi odczyt dr. Ryder na 
temat »Zadanśe PCK«. Wstęp na 
odczyt bezpłatny,

(c) Z e b r a n i e  p o d o f i c e r ó w  r e ­
z e r w y .  O negdaj odby ło  s:ę z e b ra ­
nie podoficerów rezerwy koła c z e ­
ladzkiego Na zebraniu om ówiono 
sp raw ę  um undurow ania członków l 
przystąpienia do  prac P W  i WF. 
N a  zakończenie zebrani pos tano­
wili wziąć udział w uroczystości 
odsłonięcia  pom nika i urządzili 
sk ład k ę  na kupno wieńca, zbierając 
na ten cel 16 zł.

N a kom endan ta  koła zos ta ł  wy­
brany p. H sbrzvk  z P iasków .

Z D ąb row y.
(d) P o s i e d z e n i e  r a d y  m ie j­

sk ie j .  Dziś, o  godz. 7 wiecz. o d b ę ­
dzie się posiedzenie rady  miejskiej, 
pośw ięcone  w yłącznie rozpatrywaniu 
preliminarza budżetow ego na 1929- 
50 rok.

(d) P o  b o c h e n k u  c h le b a .  Bez­
robotni nie pobiera jący  zas iłków  
otrzymali w dniu wczorajszym od 
magistratu  po bochenku chleba.

W najbliższych dniach wydział 
opieki społecznej przystąpi do akcji 
zw alczania żebractwa na terenie 
Dąbrowy.

(d) U s i ło w a ła  p o p e łn i ć  s a ­
m o b ó j s tw o .  W ubiegły poniedzia­
łek, m ieszkanka kolonii Dziewiąty 
j. W ardys, usiłowała popełnić s a ­
mobójstwo, wypijając dawkę karbolu. 
P o  przenlókaniu  żo łądka  desperatkę 
pozostaw iono  na daiszej kuracji 
w domu.

Pow ód — nieporozumienia ro ­
dzinne. _ _ _ _ _ _ _

Z Zawiercia.
(z) P o s ie d z e n i e  k o m i te tu  r o z ­

b u d o w y  m ia s ta  odbędzie się w 
czwartek o  godz. 10 rano  w m ag i­
stracie.

(z) L u s t r a c j a  r o b ó t  d r o g o ­
w y c h .  Pow iatowa komisja d ro g o ­
wa na czele z  inżynierem d ro g o ­

wym przep row adza  już od kilku 
dni lustrację obecnie p rzep ro w ad zo ­
nych  robót d rogow ych w powiecie.

(z) Z  r o b ó t  m ie js k ic h .  Z  robót 
miejskich przeprowadzonych w o- 
becnym sezonie budow lanym  z o s ta ­
ła  przebrukow ana ulica W idok okaz 
napraw iona część szo sy  ciągow ic- 
kiej.

N astępnie Gddane zos ta ły  do u- 
żytku po  rem oncie dwie ulice: 11 
L is topada  i P iłsudskiego .

W tych dniach m agis tra t  przy­
stąpi do  ustaw iania pom py s tu ­
dziennej przy ul. Dojazd.

(z) Z ż y c ia  z w ią z k u  o f i c e r ó w  
r e z e r w y .  W sali k asyna  urzędn i­
czego fabryki »E. Erbe« w Zaw ier­
ciu odby ło  się walne roczne zeb ra ­
nie cz łonków  związku oficerów re­
zerwy.

Przew odniczył p. Miśniak.
P o  zagajeniu  zebrania przez p. 

Juliusza Berndta oraz  po  odczytaniu 
protokułu z osta tn iego  w alnego z e ­
brania, za rząd  związku zdał szcze­
gó łow e sp raw ozdan ie  ze swej dzia­
łalności.

Ze sp raw ozdan ia  wynika, że o- 
becnie związek grupuje o k o ło  70 
procent oficerów rezerwy, zam iesz­
kałych w powiecie zawierckim.

W dalszym  c iągu  obrad , na s k u ­
tek projektu zarządu  podw yższono  
sk ładkę m iesięczną z 2 zł. na 2 zł. 
50 groszy.

Postanow iono  z a ł o ż y ć  bi­
bliotekę oraz  wprow adzić prelekcje.

Z  kolei p rzystąp iono  do  wyboru 
now ego zarządu, który ukonsty tuo­
w ał się następująco: inż. Sow ińsk i 
(prezes), jako członkow ie pp. dr. 
Drabarek, ppor, rez. Totdt, Maier; 
jako zastępcy weszli pp. dyr. Stefan 
S te in ł r g e n  i dr. Cudny, do  komisji 
rewizyjnej pp. dr. P as ierb ińsk i 1 
Kulczyński.

S ta ły m  delegatem do  okręgu  zo­
s ta ł  wybrany dyr. Szenkler.

P o d  koniec polecono nowemu 
zarządowi naw iązać kontak t z pw i wf.

Prenumerujcie 
„Bxpres Zagłębia"

&BBBS58EEBB&BSJSSSH

Przjswotfnłki
i oficjalne kalalogi 

Pawsze&hfia; Wystawy Kra owej 
w P o z n a n i u  

do naiaycia © j a  
w  f i r m i e  j p s  8 
Potska AjsniJa Reklamy

Franciszek t r a f n a  KatOttfSfi
u3. P o p rzeczn a  8. I. p .

(z) K r a d z i e ż  d r a b in y .  Da i- 
dowi Worcm&nowi (P iłsu d sk ieg o  51 
sk radz iono  drabinę m ala rsk ą  war 
tości 20 zł.

(z) K r a d z i e ż  p ło tu .  O negdaj 
w nocy jacyś nieznani spraw cy r o ­
zebrali i skradli płot, o taczający 
dom Stefana Grfika (W tózdo '-"’ 2 .

Wyjaśnienia  prawne.
C z y  k u m o s t w o  s t a n o w i  p r a w n ą  
p r z y c z y n ę  w y ł ą c z e n i a  ś w i a d k a  
o d  z e z n a ń  w p r o c e s i e  c y w i ln y m ?

W praktyce sąd ó w  sto łecznych  
zaszed ł  św ieżo  następujący fakt. W 
wydziale odw oław czym  sąd u  o k rę ­
gow ego  odbyw ało  się przed sęd z ;a 
delegow anym  badan ie  św iadków  w 
spraw ie  o eksmisję. Przed  p rzy c ii  
pieniem do badania  pozw ana r> 
oświadczyła, iż pow ódka w spraw ie 
pani D. trzym ała do chrztu dziecko 
pana K , który  ma być dziś badanv 
w charakterze świadka. Ze wzgled. 
na zachodzący  s tosunek  kumosiwc 
m iędzy pow ódką D. a panem  K 
pozw ana żąda  w yłączenia tego 
św iadka  i nie badania  go. P om im o 
energ icznego sprzeciwu pełnom ocni 
ko strony  powodowej, który w y k a ­
zywał, iż kum ostw o m oże s tanów  ć< 
jedynie w myśl prawa kościelnego 
przeszkodę przy małżeństwie nigdy 
zaś  nie może pow o d o w ać  w y łąc ze ­
nia św iadka , sędzia delegow any p o ­
stanowił św iadka  nie badać, w y ch o ­
dząc z  założenia, iż kum ostwo jest 
przyczyną uzasadn ia jącą  wyłączenie 
świadka.

Pełnom ocnik  s trony  powodowej 
zask arży ł  pow yższa decyzję s ęd z ie ­
g o  delegow anego do kompletu sądu  
okręgow ego , gdzie nas tąp iło  w yjaś ' 
nienie sytuacji.

Pełnom ocnik  strony powodowej 
w spraw ie  wykazał, iż p rocedura  
obow iązująca zna jedynie (art. 86), 
pokrewieństw o w linji prostej o raz  
pow inow actw o pierwszych d w u  
s topni jako przyczynę do  w yłącze­
nia św iadka  od  zeznań  P rzez  p o ­
w inowactwo u s taw a  rozumie jedynie 
pow inow actw o praw ne czyli zw ;ą 
zek , jaki zachodzi m iędzy w sp ó ł­
małżonkiem, a  krewnym drug iego  
m ałżonka. P ow yższy  rodzaj pow i­
nowactwa, a w szczególności przez 
chrzest, jest p rocedurze nieznany, i 
z  tego względu św iadek  będący 
kuzynem strony podlega zbadaniu  
jak  o so b a  obca. S ą d  okręgow y, po» 
dzielając powyższy wywód, uchyla 
decyzję sędz iego  de legow anego  i 
dopuścił św iad k a  K. do  zeznań.

C z y  i w  j a k im  t e rm in ie  ż ą d a ć  
m o ż n a  p r z y w r ó c e n i u  u t r a c o n e g o

posiadania?
Weźmy przykład: panow ie A i 

B. s ą  w łaścicielami przylegających 
do siebie gruntów. N a gruncie  n i  
leżącym do A, tuż przy granicy 
znajduje się rów, k tórego  A przez 
dłuższy czas  nie upraw iał i nie u- 
żyłkował. S p o s trzeg łszy  to pan B. 
przekroczył g ran icę  i zao ra t  rów 
należący do A, W tym stanie rzeczy 
pan A, którego posiadan ie  zos ta ło  
zakłócone, m oże w ystąp ić w c iągu  
roku  od  daty zao ran ia  jego rowu, 
przed s ą d  grodzki z żądaniem  przy 
wrócenia zak łóconego  posiadania. 
W procesie tym powód A m isi u 
dowodnić fakt posiud -..i.-. * v /
(plany, dokumenty) o raz  fakt z a k łó ­
cenia tegoż posiadania .  K. KI.



Z y c i e  gospodarcze. C ź & rf l©  - b l a t © i ź n i e t a .

G I E Ł D A .
W arszaw a.  4 6.

lito w y  Jork 8.90 
Londyn 45,24'/. 
iParyt 84.86 
(Wiedeń 125,26 
/Praga 26.40 
1 Wiochy 46.63 
(Szwajcaria 171 6 , /,
(H olandia  588.11 
SDol. W ar. pr. o b i. v-.8o 
i87o Po*. D o larow a 7 o,—
5%  P oz. K o n w ersacy m a  zt. o /.ou  
W/o Poź. Inw estycv na zl. 104,—
' T endencja : n ie jedno lita

jeden, czy  dwuch ojców ?

AKCJE.

.Bank Poisk ! 167.25-167,80- 
Bank Z achodn i 74,—
B ank  sp ó t.z a ro b k . 73.50 

(S o le  po tas . 52.80 
(Firlej 48,—
(Nobel 20,—
.Lilpop 28,50 
IM odrzejów  24,— 
(O strow ieck ie  79.00 -  81,— 
(Rudzki 56,00
'S ta ra c h o w ic e  27.08—27,25 
^ T en d en cja: m o cn ie jsza

W arszaw a, 4 6 .

Z B ag d ad u  donoszą  o fenome­
nalnym w ypadku urodzenia się dw oj­
g a  bliźniąt, z których jedno jest b ia ­
łe  a drugie cz-arne. W iadom ość ta 
nie jest bynajmniej sensacją  zb liża­
jącego  się sezonu ogórkow ego  w r o ­
dzaju węża m orsk iego , ais  istotnym 
faktem, który zresztą zdarza  się w 
świecie nie po raz pierwszy i był 
już nawet roz trząsany  przez naukę.

Nunberger, który poświęcił p r o ­
blemowi bliźniąt, należących . do 
dwóch różnych ras,  spec ja lną  ro z­
p ra w ę ,  przychodzi do  wniosku, iż 
osobliwe p r z y p u s z c z e n i  jakoby 
dzieci takie m usiały mieć dwuch o j ­
ców, murzyna i b iałego — niema 
podstaw y. N atom iast mają one jed­
nego, wspólnego ośca, a różnica w 
barw ie skóry  dzieci wynika z  p ra ­
wideł dziedziczności.

Ku tej teorji sk łan ia  się także 
uczony Róhleder, jakkolwiek ma ona 
przeciwników, którzy twierdzą, że

odchylenia w praw idłach  dziedzicz­
ności nie od n o szą  się  do za sad n i­
czych c e c h  r a s  l u d z k i c h .  
Zachodzi tu bowiem zjaw isko m ie­
szan ia  ra s  i nigdy się jeszcze nie 
zdarzyło, ażeby dzieci mulatów b y ­
ły  albo białe aibo czarne.

Mieszane bliźnięta wywołały po 
lemikę w świecie naukowym. Teo 
rja »podwójnegc» o jco5twe« zna jdu­
je również swych zwolenników. O- 
kazuje się, iż podejrzenie tak iego  
przypadku zachodzi także czasami 
przy urodzeniu białych bliźniąt, c h o ­
ciaż wledy różnica między niemi 
nie jest tak: widoczna. Waick przy­
tacza fakt, iż pew na k r e d k a  urodzi­
ła  trojaczki, z których jedno było  
białe, drugie brunatne a trzecie c z a r ­
ne. W klinice położniczej w Mo 
nachjum zdarzył się wypadek u r o ­
dzenia bliźniąt kaukazko m o n g o l­
skich.

@1 D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .

O. VTBOBTŁTOŁ«UWai3«
K u p n o  i s p r z e d a ? .

F irm a 11 P fe ffe r Mj«how-l
sk ieg o  53, lei. 4 70, kupuje s ia le  szmelc 
że!aznv w sze 'k iego  rodzaju  w każdej i'oa- 
ci, p lacac najw yższe cenv.

razy jn ie  do  sp rzedan ia  pó js i 3 depo
we. Lilko w sk i S isropogbP . sk

\ k j ó z k i  d z tsc if ir .a , Piez-, nki, row enu  o- 
VV raz w s z d tie  reperacje  i pokrycia  w i z -  

U ów. C eny  fabryczne. F r . 'K u rp a * , So3 
now iec P ogoń , Zvlni3 ró g  Z gody.

Dwie krow y po ocieleniu  dobrze  i n 1 e _ z - 
ne zaraz  sp rzedam  z pow odu choroby  

W iadom ość przy ul. M ałachow sk iego  13 
u  gospodyni*  -

L i „ , ,  ~ t konser wa! , . r  do lodów
o p r z e a a m  na , tzy 3 !oje oraz.
lazne  ruchom e ogrodzenie n ad a ją ce  si 
różnych  celów . {.Dąbrowa, C u  iernia , S  e- / 
la n k a “ W ł. R aszkow sk ieg  ). _____ 1

TVjadesziv row ery  św iatow ej m arki „(-'uciT*. 
i k  Na sk ład z ie  duży w ybór części ro ­
w erow ych . D ąbrow a G órn icza , J. Re ua- 
b ow sk i, S o b iesk ieg o  10, telefon I-C9.

'Nowy rozkład jazdy 
' pociągów.

V z
W ażny od 15 m aja b, r. 

'P osąg i odchedsące z Sesnowcas

do Katowic:
v  0 15 l 28, P- 2 50, 3 « , 4 08, 5 30, 7*°,;

; 7.12’ 753 8 30, 9 S0, 1043, l i 1S, 1223;
1 3 «  1 4 «  1 5 -  1620, 163G, 17 !8,- 
1739, 1830, 1 9 12, 2 0 10, 2 0 27, 2043,! 
p. 2134, 2 2 3G, 2343.

do Ząbkowic:
007 l 10, P l 17, 5°°, 640, 7 30, 8°°: 
847’ 9 18, p. U 33, 1230, 1358, 15GV  
1 6 0 8 , 1 72 8 , 1380, 1930, 220G, 2305.'5

d j  Zawiercia:
1'®, p. I 47, 5™, 6 « ,.7 * » , 8 « , 9 18,^.

1133 1 3 5 8 , 1 5 0 0 , oc[ Z ąb k ow ic  
p .  1723! 1939, 2206.

[ d o  C zęstochowy:
1 !0, p. I 17, 5°°, 7 30, 8 47, 9 ’8, p. 
I I 33 1 358, 15 00, o d  Z ąbkow ic p 
17 as’ 1 9 3 9 , 2 2 ° 7.

)do Łodzi Kai.: I*7.
'do  Warszawy:

l 10, p. 8 47, 9 18, p. I I 33, 15°°, od
Z ąbkow ic p. 1939, 2206.

do Strzemieszyc:
3 1 0 , ą 88, 6 °°, 9 39, l l 01, 1 2  55, 1802, 
1821, 2 1 17. 

do *4 a czek:
4 „  Ooof 939, 1101, 1255, 1821, 21 l7.

' do S zczak ow y.
422, 500, 939, 1255, 1831.

1 do Kielc;
3 1 0 , 6 °°, 9 39, 1802, 2 1 17*

do Dęblina:
310, 989 , 1302, 2 1 17. 

do W arszawy Wschód.:
3 1 0 , 9 3 9 , 1 3 0 2 , 2 1 17 od  D ęb lin a  p.

do Kazimierza:
51 0 , iQo°, 1 4 l5, 1 8 IG, 2 1 35. 

do Krakowa przez Ząbkow ice:
l 10, p. 5°°, 9 18, p. 1358, 1939 od  
Ząbk. p.

' do Krakowa przez Strzem ieszyce:
4 22, 6 °°, od Szczak . p. 9 35, od  
Szczak. p. 1235, 1821 od  Szczak . p .

do Krakowa przez K atow ice:
3 4!, od  Kat. p. 5 30, 7.so, od  Kat, 
p. 8 30, 9 30, o d  Kat. p. 1292, 1349, 
1440, 152G, od  Kat. p. 1718: 20 27. 
2 2 3G od  Ti zebini p.

ft O  Z  N E .

Za w ypożyczenie 4 lub 5 ty s ięcy  złotych 
tirm ie, dam y  s ta łą  p o sad ę  kasje rk i, O - 

le ily  do  E xp resu  pod „G w aran c ja”.

Angielska przybrzeżna łódź ratunkowa. P o s a d y  1 p r a c

lanienka p isząca  na m aszyn ie  ze ste­
nografią , poszuku je  praktyki biurowej 

bezpłatnej, najchętniej u adw o k a ta , w ianu-, 
m ość  Kielce, •u1- R ynek  11. . j

|P o trz e b n y  zaraz  b iu ra lista  lub b iuralistka 
r  z  d łuższą p rak tyką  b iu row ą. Z głaszać 
s ię  d o  firmy S in g e r o so b iśc ie  od  9 do  12 
ran o , S o sn o w iec , N iska  10 o b o k  p a rn ą  
sie lcck iegó . ________

R ozw ódka la t  38 zajm ie się gospodar ­
s tw em  u sam otnej osoby. O ferty  pod 

„S am o tn a” do ad m in is trac ji E xp resu  Sos­
nowiec.

Ł ad zie  te, sp ieszące  na ratunek zagrożonym  okrętom  i kutrom  
rybackim  w yp osażon o  ostatn io  w  rakiety ratunkow e.

Potrzebny o d  za raz  sp ecja lisla  o d  roc-ót 
ziem nych i u rządzen ia  o g rodów . Zglet- 

^ s r a ć  eię d o  kancelarii zaw iadow cy odcin- 
;k a . D ąbrow a- G órn icza , dw orzec. _______ y

Wolne miejsca ŁSSfSŁJ
K andydatów  do  policji parislw ow cj na 

wyjazd 5, m urarzy  na b ia łą  robo tę  w miejscu 
.2 . pom ocy  m urarsk ie j na r l a łą  rob o tę  2 

ś lu sa rzy  ó, spaw acz  acety lenow y 1, robot-, 
ników zw ykłych 9. k raw cow a 1, dziew czy­
na d o  obsług i b iu ra  1,-robo tn ika  do  w y ro ­
bu w afli 1, kucharza  lub k u ch ark ę  na wy­
jazd  ze św iadectw am i do  res tau racji 1, 
s łu żące  2.

o trzebna pan ien k a  do  sk lepu . H ale Roz- 
F. C hała t.P W O J U ,

OGŁOSZENIE.Jfe 855.
1929 r.

K om ornik  Sądu G rodzkiego w Będzinie, zam ieszkały  w  Będzinie, u lica  M ałachow ­
sk iego N° 24, podaje  do w iadom ości, że w dniu  20 czerw ca 1929 r. od godz. 10 ran o  w  
m ieszkan iu  H en ryka  i Józefy  m ałż. Ry.iel w  B ędzinie p rzy  ul. M ałachow sk iego  JNs 36 n a  
pok ryc ie  należności M aksa G lecera odbędzie się sprzedaż z licy tac ji m a ją tk u  ruchom e- 
go, w łasnośc i tegoż pozw anego, w  ogólnym  szacu n k u  zł. 2.380. sk ładającego  się  z
m ebli dom ow ych.

B liższe szczegóły u  K om ornika.

O io trzeb n y  pom ocnik  do  p iekarn i. Leśniak, 
*  D ańdów ka, ul. S z osow a 40._______ ■(

Potrzebna s łużąca  do  lep szego  domu. 
W iadom ość Będzin, K ościuszki 2, Alt­

m an.

L O K A L E

B ędzin, d n ia  25 m aja  1929 r.
K om ornik S ą d o w y  A. RACZiiASiSKS.

Do  w ynajęcia  trzy ub ikacje  nadające  się 
na m ieszkanie, m agazyn  lub w arsztat 

Będzin, K ołłątaja 44, d o zo rca  w skaże. j

■jWIieszkanie do  w ynajęcia , sk ład a jące  się 
1 1  i  5 pokoi, kuchni, p rzedpokoju , we-- 
ran d y  i w odociągu . C zeladź, G aw rońce 17, 
tel. 55.

Najstarsze i najpoważniejsze  
w Polsce

Kursy samochodowe
A. TU SZY Ń SK I 

w Sosnowcu, ul. Warszawska nr. 22 
wf. i kier. int. Jan Kleiier

R ozpoczyna się k u rsy  zaw odow e i d żen te l­
m eń sk ie . G run tow na  i szybka nau k a . P r a ­

wo jazdy zapew nione. D ogodne w pła ty .

$ g g § 5 E g g g &

usd w  o  p o o  g w a ra n c ją

zefo 'Z ic lonacK tggo  
Chent .Labor.,M erłd  jo l1 Kro!.huto n

Tryskawiee — Zdrój
P e n s j o n a t  „ K o s y n i e r  I s*
p o d  n o w y m  z a r z ą d z e n i e m  

—  poleca —
słon eczn e , czyste  pokoje.

Kuchnia zdrow a, obfita. Ceny przystępne.

Baeznoifi i —:— BacznoSći

Fabryka kapeluszy
przy jm uje do p rzefaso n o w an ia  i  farbow a 
nia: D am skie, M ęskie i  D ziecinne k ap e  
lusze, b ere ty  oraz m elon ik i n a  najnow sze  

m odele. - k
U w ag a : N adeszły św ieże m odele n a  filco­
we i "słom kow e, p rze rab ia  się z lizrow ych, 
palm ow ych i p an am sk ie  k ape lu sze  n a  le t­

nie m odele

M .  B E R Q M A M

Z g u b io n e  d o k u m e n ty .

/ ^ z e p l a  W ładysław  z Rzędka gm . Mierzę, 
cice z ro k u  1690, zgubi! książkę vw»- 

- skow ą, k tórą  uniew ażniam .________________ |

Zag in ą ł poriiel z dow odem  osobisiyiii,: 
w ydanym  przez S ta ro s lw o  Będziński:.' 

n a  im ię T ad eu sza  K rzyżanow skiego, Roi- 
now iec, M odrzejów ska nr. 52.________J H

zguuii k s ią ż k ę ®  
w S o sn o w cu .

|3 e d k o w 3 k i W ładysław  
L ? 's y  C h o ry ch  w ydaną

Z A k am p fe r B ron is ław  zgubii książkę wótą 
skow a w ydaną przez PKU Sosno­

wiec ___________ —3
Sk ow ro ń sk i F ranciszek , zgubił dowod w 

sobisty , w ydany  G rodzisk  M a zowreck 
p o w ia t B łoński.

Mac io r Kazim ierz zgub ił leg. nr, 
k siążk ę  G . Z. S . rir. 144,679.

51,631)

lA /a s in s k i  P io tr  zgubit portfel 1 2t) 7V  
VV banknotem , k siążeczkę  w ojskow ą, węz 

XVj.' Wanie na ćw iczenia w ojskow e, dolarówKS 
~  r 'h r .  650,821, bilet lo tery jny  nr. 8 d793 1 lnn^

' d ro b n e  przedm ioty. Ł askaw y  znalazca zea 
- i .  ehce zw rócić  za  w ynagrodzen iem  podSOSNOWIEC, T a r g o w a  15 .d re sem: C zeladź, G aw rońce  29. ił

(w podw órzu) - T  1  ; '  t Ł p e r d a k  Antoni zgubił zaświadczenie J j j
r  sarsk ie  w vdane przez fabryką c .d u d iu .  w ydane  

' '  m l««ią. Radocha.

W ydaw ca^ H elena M on3lorako^_, . , v r


